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Jak introligator w roi! adwokata
m o b i l i z o w a ł  ś w i a d k ó w  i p i s a ł  s k a r g i ?

,W, ciekawy sposób pomagał so­
bie przy prowadzeniu spraw po- 
kąfny doradca z Jabłonny Alek­
sander Ołdaehowski, nie mając  
odpowiedniego przygotowania fa ­
chowego, był bowiem z zawodu  
introligatorem, który dzięki nie­
szczęśliw ych okoliczności utracił 
pracę. N ie  m ogąc znaleźć innego  
zajęcia, jął s .ę  sztuki adwoka­
ckiej. N astęp stw a  tego były o- 
plaJcane nietyle dla klientów „me­
cenasa", ile dla niego samego.  

Jan Zając poKłócił się ze swoim

w; i W ładysławow i Trzaskom o 
najście na mieszkanie. Ażeby  
sprawa była „murowana", a 
klient zadowolony spowodu ska­
zania swoich wrogów, pełen in ­
wencji „mecenas" obrazowo opi­
saw szy  cały  wypadek, dodał, że 
Trzaskomowie pobili Stanisza,
skradli mu złoty zegarek i strze­
lali z rewolweru.

Na procesie w Sądzie Grodz­
kim, gdzie Trzaskomowie stanęli  
oskarżeni, okazało się, ze nikt do 
nikogo nie strzelał, nikomu nic

sąsiadem. Wzajemny antagonizm i nie zginęło i nikogo nikt nie po- 
doprewadził k iedyś do bojki, w bił. Poosądni przyszli jedynie  
czasie której Zając w yszedł jako 
strona poszkodowana. Pomeważ  
kiedyś uległ on wypadkowi u- 
szkodzenia czaszki, był n ienor­
m alny i sam nie mógł prowadzić  
swoich spraw o pobicie, przeto  
zajął się  nią syn jego Władysław  
Młody Zając pow ierzył sprawę  
Ołdachowskiemu i rzeczywiście  
b introligator w ystosow ał do są­
du skargę,

Po pewnym czasie stary Zając 
dowiaduje się, że do sądu w pły­
nęło podpisane rzekomo prz„z 
niego podanie o przesłuchanie  
świadka Jana Olendzika. Zając

do mieszkań.a i nawym yślali  bta- 
niszowi.

Przeciwko oskarżycielowi w y­
toczono sprawę o wprowadzenie  
w błąd i fa łszyw e oskarżenie. 
Sta.iisz zaklinał się że o niczem  
nie wie 1 do Ołdaćhowskiego przy  
szedł tylko po to, aby napisał mu 
skargę o najście na miesekame. 
K'°oy zbadano podpis Stanisza,  
stwierdzono, że jest  or. s fa łszo ­
wany.

Sprawcą fa łszerstw a był Alek­
sander Ołdaehowski, który rów­
nież i w  tej sprawie nie przyznał 
eię do winy

Morderczyni zięcia
s k a z a n a  o s t a t e c z n i e  n a  6 l a t  w i ę z i e n i a

W Sądzie Apelacyjnym odbył 
się  wczoraj proces Wandy Żegie- 
stowskiej, skazanej na 6 lat w ię­
zienia za morderstwo swego zię­
cia, w yższego urzędnika Najwyż­
szej Izby Kontroli Państw a, Sa- 
łacińskiego.

Razem z Sałacińskimi zam ie­
szkiwała teściowa, Żegiestowska, 
która burzyła szczęście małżon­
ków, nastrajając córkę przeciwko  
mężowi i zarzucając Sałacińskie-  
mu brutalne postępowanie. N ie ­
nawiść  pomiędzy teśc iow ą a zię­
ciem doszła do najwyższego stop­
nia po śmierci Sałacińskiej,  któ­

ra zmarła po nieszczęśliwej ope­
racji ginekologicznej. Żegiestow-  
ska oskarżała zięcia, że na skutek  
brutalnego postępowania stał się  
en powodem śmierci młodej ko­
biety. ZaDrzysięgła mu zemstę, z 
czem nie tana s ie  wobec otoczę 
nia.

Stosunki pomiędzy teściową a 
zięciem byłyr tak naprężone, że u- 
rzędnik zaczął obawiać się o swo 
je życie. Specjalnie do kuchni za­
angażował oddaną służącą, która  
piłnowała, ażeby Żegiestowska nie  
mogła nasypać trucizny Wreszcie, 
doszło do tego, że Sałaciński zrr.u-

W y w i a d !  z  c e s a r z e m  A b i s y n i i

Aiiisynja zgodzi się na terytorialne ustępstwa
p o m o c  f i n a n s o w ą  i d o s t ę p  cflo m o r z a

m e znał nikogo o tukiem nazw i­
sku i zdziwit się  niepomiernie,  
skąd znalazł s ię  ów świadek i w  
jakim celu został powołany. W y­
słał syna do sądu i- tutaj prawda  
wypłynęła  na wierzch. Podanie  
napisał Ołdaehowski i powołał 
świadka, chcąc '■pomóc sobie w 
sprawie. Podpis Zająca w bezce- 
remonjalny sposób sfałszował.

Pomysłowy obrońca oskarżony  
został przpd Sądem Okręgowym  
o fa łszers tw o podpisów, do czego  
nie przyznał się.

Ołdaehowski miał wczoraj jesz  
cze drugą sprawę o fa łszyw e o- 
skarżenie i Sfałszowane podpisy. 
Kiedyś zgłosił s ię  do niego Stani-- 
6ław Stanisz, prosząc o wytocze-

PARYŻ, 11 8 . (P A T ) .  Agencja  
Havasa ogłasza wywiad z Negu  
sem abisyńskim.

Na pytanie, czy Abisynja w  ce  
t Iu uniknięcia konfliktu z Wiocha  
mi zdecydowałaby się  na ustęp-  

! stwa terytorjalne wzamian za po 
moc finansową, cesarz H aiłe  SU- 
lasie  oświadczył co następnie:

„Abisynja pragnie przede­
wszystkiem, aby jej n iezależność  
nie doznała szwanku, ale pragnie  
również, aby prestiż włoski n ;e 
został narażony na szwank. Rząd 
abisyński chciałby u zjskać  po­
życzkę dla przyspieszenia rozwo­
ju cywilizacji kraju. Tednym ze 
środków mogących się  przyczy­
nić do rozwoju ekonomicznego A- 
bisynji,  .iest również uzyskanie  
portu. Gdyby te dwa dążenia zo­
stały  osiągnięta, Abisynja nie eta 
wiałaby-przeszkód w  odstąpieniu  
części Ogadenu. wzamian za ko­

nie sprawy przeciwko Wojciecho- rzyści natury finansow ej i eko-

K o m iw o ja że r czy d e ze rte r
S z y j a  L e n e m a n  p r z e d  s a a e m

Szyja Leneman w r. 1919 opu­
śc ił  granice Polski i w yjechał do 
Niem iec. Tam zmienił nazwisko  
na Żarnowski i tułał się no kra­
ju, zamieszkując kołejno w Ha­
nowerze, FranKfurcie, a l  w resz­
cie osiadł na sta ły  pobyt w Ber­
linie.

Wyjazd Lenemanna z Polski 
nie był podyktowany chęcią po­
dróżowania hądź też poszukiwa­
nia zarobku. Ponrosfu skrył się  
on przed oczekującym go pobo­
rem do wojska.

W r. 1930 przyjechał do W ar­
szawy, gdzie zostaw ił rodziców i 
tu został zatrzymany. Leni man­
nowi wytoczono obecnie sprawę  
karną o uchylenie się  od spełn ie­
nia obowiązku służby wojskowi-i 
i proces dezertera toczył się  
przed Sąd<;m Okręgowym w M ar- 
szawie

Lenemann nie przyznał się  do 
ucieczki i szeroko opowiada! ie  
opuścił Warszawę za czasów  
władz okupacyjnych w roku 1917. 
poszukując pracy Przez pewien  
czas w okresie, kiedy w Niem  
czech brakowało chluba i ludnoś­
ci wydawano porcje, handlował 
on kartkami chlebowemu potem 
dostał się do jakiejś fabryki. V

roku 1926 przyjechał do Warsza­
wy i tu go zatrzymano i Oskarżo­
no o dezercję. Jednocześnie s ta ­
nął na komisję wojskową i uzy­
skał kategorję U. Ponieważ, jed­
nak ogłoszono anm estję na tego  
rodzaju przestępstwa, oprawę, kar 
ną umorzono. W dwa lata póź­
ni, j znnwuż w yjechał do -Niemiec, 
skąd powrócił w r. 1930 i tutaj 
ponownie został zatrzymany.

Zlaidany przez sąd świadek, 
który prowadził dochodzenie w 
sprawie Leiu-manna nie przy­
pomniał już sobie okoliczności ca 
łcj afery. To pewne, że przed kil­
ku laty w Warszawie grasowała  
banda fałszerzy paszportów7 za 
granicznych, która wyrabiała au ­
tentyczno dowody7 osobiste w7 ko- 
misai-jacio Rządu, przedstawiając  
s fa łszow ane dokumenty, Z usług  
bandy korzystali ludzie będący  
w kolizji z prawem, którym zie­
mia paliła się w Polsce pod noga­
mi.

Sąd postanowił sprawdzić w y­
jaśnienia  oskarżonego i zobaczyć,  
cz." rzeczywiście przecie ko nie­
mu toczyło się już postępowanie, 
klóre następnie umorzono z am- 
nestji i w tym c-elu przerwano  
proces na kilka dni.

Wsfeoty do izby gmin
LONDYN. 12.8 ATE. Prasa o- 

roaw ią z ożywieniem sprawę  
przyszłych wyb rów powazeih  
r.ych. Jak wiadomo, dotychczas  
przeważał pogląd, że obecna izbą 
gmin zostanie n 'bąwtm rozwią­
zana i że w 'b orv  odbędą się w li­
stopadzie

Obecni? jednak w Oobrzu p i:;-

o r f b ę d a  s ę i  d o p i e r o  w  p r z y s z ł y m  r o k u
formowanych kołach konserwa­
tywnych twierdzą, że prmnjej1 
Baldwin po odbyciu szeregu nęn 
rad politycznych postanowił od 
pulań się do wyborców dopiero 
w przyszłym roku. W  tych warun­
kach najw „ześniejsz . m terminem  
wyborów może być styczeń 1936 
l oku .

t.łowną pr7.y ezyną odroczenia  
wyborów jest  konieczność uchwa­
li nia na jesieni ustawy- reorgani­
zującej pomoc dla bezrobotnych. 
Pozatem termin listopadowy zo- 
t U ł  u/inny" za nieodpowiedni, po.- 
ui iwa/ mógłby ujemnie wpłynąć  
na rcuh świąteczny, który przy­
biera w Anglji  wielkie rozmiary 
przed pw iętann Bożego .Narodze­
niu. Jak wiadomo, kadencja obec­
nego parlamentu kończy się  do­
piero w październiku 1936 r.

Nowe karabiny
w armii angielskiej

LONDYN, 11. S. (PAT). „So n d a; 
IJispatch" donosi, że w najbliższym 
czasie ma być zmieniony karabin, 
którego używa armja brytyjska. No­
w y  typ karabinu, wynalazku angiel­
skiego bedzie lżejszy i może oddać 
50 strzałów na minutę. Nowy kara­
bin został wybrany spośród pięciu no 
wych typów, z których dwa *ą wy­
nalazkiem zagranicznym.

nomicznej takie, jak pożyczka i 
uzyskanie portu. Jak min. Eden  
w  celu utrzymania pokoju już pro 
ponował, Abisynja mogłaby wziąć 
pod uwagę projekt odstąpienia  
pewnego terytorjum. Chodzi o za 
sadnicze porozumienie. Porozu­
m ienie na tej podstawie zawiera­
łoby bowiem szereg  szczegółów, 
nad któfych znaczeniem trzeba 
oczywiście przeprowadzić dysku­
sję".

W sprawie g w aran cj i ,  j*akie A 
bisynja mogłaby dać kapitałom 
zagranicznym  oprócz tych, które 
są już zawarte w  istniejących  
tr-iktatach cesarz oświadczył co 
następuje:

Pierwszą troską rządu abisyń­
skiego jest  ulepszenie i zreformo­
wanie ustawodawstw a w  tym du­
chu. aby móc przyspieszyć rozwój 
A b is y n j i "

W sprawie nadziei przywiąza­
nych do konferencji paryskiej i ze 
brania Ligi Narodów7 w dniu 14 
września  ośw iadczył:

„Konferencja paryska będzie  
prowu dziła dyskusję, opierając  
s ię  na traktacie z r. 1906, którego  
Abisynia  nic podpisała, ponieważ  
jednak jednym z celów tego trak­
tatu jes t  zagwarantow anie nieza  
lezności i integralności terytor­
ium  abisyńskiego. Wierzymy, iż 
wielkie m ocarstwa będą bronić A 
hisynji na konferencji par; skiej. 
Jeśli chodzi o zabranie Rady L i­
gi Narodów w firnu 4 wrześniu, 
tu Abisynja, ze wzglądu na oży­
wiające ją pragnienie pokoju, jest  
bardzo szczęśliwa, że kwestja sto 
sunJtów włosko - abisyńskich zo 
stanie na niem w  całości poruszo

na. A bisynja pragnie już te ia z  
podkreślić, że chętnie idzie za de­
cyzjami Ligi Narodów, jak czyni­
ła  to dotychczas, zresztą pomimo,  
iż decyzje te nie zawsze były dla 
Abisynji w  przeszłości przychyl­
ne; tak wiec A bisynja przyjęła  
również decyzję, że komisja a?-bi- 
trazowa nie będzie zajmować się  
kwestją  przynak żn ośc i  terytorjal 
nej L a l  - Lal.

PRZEMÓWIENIE CESARZA
LONDY'N, 12. 8 . (P A T .) .  —

Agencja Reutera w depeszy z Ad­
dis Abeby podaje przemówienie  
cesarza Abisynji Heile Selsss ie ,  
który m. in. oświadczył:  N iem oż­
liwym jes t  przewidzieć wyniki 
konferencji trzech mocarstw w 
Paryżu, na którą nie zostaliśmy  
zaproszeni. Zbliża się koniec okre 
su deszczów. Pomimo wysiłków  w 
celu znalezienia pokojowego roz 
wiązania  konfliktu, W łochy w 
dalszym ciągu bez przerwy w ysy ­
łają  wojsko i materjał wojenny  
do dwóch sąsiadujących  z nami 
kolonij. Niebezpieczeństwo w ojn y  
staje s ię  coraz poważniejsze, ale 
jeszcze c iąg le  pokładamy nadzie­
ję  w Lidze Narodów.

—  Pokładamy nadzieję —  mó­
wił cesarz Abisynji —  głównie w 
Wielkiej B /y tan ji  i Francji.  A bi­
synja gotowa jest  współpracować  
lojalnie ze w szjstk iem i naroda­
mi. które bez względu na różnicę 
rasowe i relig ijne zechcą współ­
pracować szczerze z Abisynją, 
lecz Abisynja nigdy nie zgodz.i 
się  na nic takiego, co zagrażało­
by jej niepodległości, zm niejsza­
łoby jej suwerenność lub naraża-

Uroczystości „Tygodnia Gór
w obecności P. Prezydenta Rzpiitej

ZAKOPANfc,. U .  8 . (P A T A . 7 p licą ustawiły  się  delegacje gru]
sobotę o godz. 18.18 przybył do 
Zakopanego wraz z małżonką p 
Prezydent Rzplitej. P. Prezydent  
przybył tu z Wisły prz^z Żywiec 
samochodem P. Prezydent za­
mieszkał w w illi swego zięcia, pod 
sekretarza stanu Bobkowskiego.

Dziś rano p. Prezydent wziął 
udział w uroczystościach „Tygod  
nia gór1 Burmistrz Zakopanego  
w asyście  delegacji wręczył p. 
Prezydentowi dyplom honorowy  
obywatela Zakopanego P Prezy­
dent udał się następnie do Jasz­
czurówki na uroczystości „Ty-

regjonalnych. punktualnie o go­
dzinie 9.20 przybył na miejsce  
uroczystości p. Prezydent z m ał­
żonką i św7itą. P. Prezydent ud*! 
s ię  wraz z małżonką i adjutanta- 
mi przed ołtarz, by w ysłuchać ce­
lebrowanej przez ks. dziekana 
Humpolę Mszy sw,

Kazanie o znaczeniu ..Tygodijią 
gór" w ygłosił  ks. dziekan Huni 
pola, a następnie na ten sam tc- 
mat przemówił gen. Galica.

Po nabożeństwie p Prezydent, 
wraz ze świtą, udał się na spe 
cjalnie dla niego zbudowaną try-

godnia gór", po zakończeniu Wuł-jbunę, by prz.;jąć defiladę. Defi-  
rveh udał sie u ra z  z małżonka tr iadę malowniczych grup regjonai

Tą- nych od Olzy po Czeremosz po- 
I przedzaia komnanja honorowa (

Świąt do Morskiego Oka 
trąrh.

ZAKOPANE U . 8 . (P A T .) .  —  orkiestrą na czele.
Już od bardzo w czesnych  god2.'n 
porannych w kierunku Jaszczu  
rówhi. gdzie mi„iy się odbyć głow 
nc uroczystości „Tygodnia gór", 
zdązaly tysięczne tłumy publicz­
ności. Grupy n g jo n a ln e ,  oddzia­
ły wojska i t. p. Deszczowa po-

przebiei  ̂dary

Po przyjęciu długiego korowo­
du grup regionalnych, przeszedł 
przed p. Prezydentem po ras 
pierwszy urządzany t. zw. „Re­
dyk", czyli spęd kilku tysięcy  
owiec z hal. Po skończonej def i­
ladzie p. Prezydent przyjmował

od ludu górę] kiego, przy­goda nie w p łjn ę la  na
urocz;stosc i.  j czem dostojny gość po przemówię

Już około godz 8 rano w szys ł - niu prezesa związku baców, p. 
kie trybuny i miejsca stojące zo- Staszla nawiązał z poszczególny-  
stały  szczelnie wypełnione pu- mi bacami i delegatami krótki-j 
l.-licznością. Na placu przed ka- rozmowy,

A u t o b u s  w j p d d ł
n a  o d d z i u !  s o k o i d w  i  l e g i o n i s t ó w

PRAGA. 12.8 ( P A T ) .  Wczoraj  
w okolicach Pragi autobus wpadł  
na oddział maszerujących soko-Prz< d wyborami nastąpią po­

ważne przesunięcia w kierownic-! iótv i legjonietow, którzy brali u 
twie partji konserwatywnej. I

dział w uroczystości odsłonięcia  
tablicy pamiątkowej. Cztery osoby  
zostały zabite na mmjscu, kilku 
jest  rannych. Szofera aresztowa­
no.

ło na szwank prestige cesarza,  
armji i narodu

Cesaiz zaznaczył w  konkluzji 
swego przemówienia, że w  razie 
wybuchu wojny Abisynja będzie 
broniła s ię  do osuitn .ego  tchnie­
nia.

Przem ówienie to cesarz wygło­
s i ł  przed audytorjum, sklaaają-  
eem się z przedstawicieli władz  
cywilnych, wojskowych i re lig ij­
nych Miało ono być wygłoszone  
po zwołaniu rady koronnej, zło­
żonej z członków rządu i dorad­
ców szwedzkiego, amerykańskiego  
i szwajcarskiego.

NIEUSTĘPLIWOŚĆ ANGLJI

PARYŻ, 12.8. ATE. Korespon­
dent londyński .Echo de Paris"  
donosi, że A nglja  zajm uje coraz 
bardziej n ieustęp liw e stanowisko

szony był wystąpić do sądu o ekS' 
misję teściowej. To jeszcze bar­
dziej zaogniło stosunki, tem w ię­
cej, że Żegiestow7ska oświadczyła,  
że mieszkania nie opuści i te  bro­
nić s ię  będzie wszelkiemi sposo­
bami.

Sprawa o eksm isję w Sądzie 
Grodzkim zakończyła s ię  zwycię­
stw em  zięcia. Uzyskał on wyroi 
eksmisyjny i komornik wyznaczył  
już termin, w  ktoryir miał przy­
stąpić  do dokonania czynności.

Na kilka dni przed eksm isją na­
uczycielka udzielająca Sałaciń-  
skiemu obcych języków, znajdując  
sie już na scnodach po zakończo­
nej lekcji, usłyszała  n a  górze w  
mieszkaniu urzędniku kilka w y­
strzałów rewolwerowych Wiedząc  
o stosunkach domowych S a łsc in -  
skiego i przeczuwając n ieszczę­
ście, udała s ię  na poszukiwanie  
policjanta, któremu zameldowała  
o sw oich  obawach. Kiedy poli­
cjant przybył do m ieszkania Sała-  
cińskiego, zastał drzwi zamknię­
te od wewnątrz. Na dzwonki nikt 
się  nie zjawiał, tak, że zmuszony  
był wyłam ać drzwi.

W mieszkaniu zastano w sz y s t ­
kie drzw i pozamykane na klucz. 
Z jednego Dokoju do ch od z iły  ja ­
kieś szmery i policjant dostał eię  
do ś ro d k a  zapomocą w yłam ania  
drzwi. N a podłodze pod oknem le­
żał Sałaciński juz  m artwy Prze­
p ro w ad zo n a  rewizja w  mieszkaniu  
w y k ry ła , że w  jednym z pokojów, 
zamkniętym również na klucz, s ie ­
d z ia ła  Żegiestowska. Zapytana, eo 
się  stało w mieszkaniu i kto za­
m o rd o w a ł jej zięcia, oświadczyła, 
że n ie s łysza ła  strzałów i wogóle  
o niczem nie wie. W piecu, stoją-  
cj-m na k o ry t a r z u , 'znaleziono po­
rzucony rewolwer i  wystrzelone
fUSKi.

Żegiestowska stanąw szy przedwobec Włoch w zatargu włosko  
abisyiiskim. Rząd ang,e lsk  dąży Sądem Okręgowym pod zarzutem
ao uniem ożliwienia prowadzenia  
wojny w A fryce Wschodniej. A n­
glja jest  gotowa zgodzić się na

morderstwa nie przyznała się do 
winy, w mawiając w sąd, i e  Sala- 
ciński popełnił sam oocjstwo Póź-

domosłe koncesje gospodarcze dla r i e j ( kiedy o ba lo n o  to twierdze- 
,Włoch pod warunkiem z a c h o w a - ' nie> próbowała rzucać poszlaki na  
nia niepodległości i n ie ty k a ln o śc i ' nauczycielkę, która p ierwsza spro-
torytorjulnej A bisynji *

W Londynie mają nadzieją, ** 
trudności f inansow e wpłyną na 
złagodzenie stanowiska Włoch.

Dziennik twierdzi, że kapitały  
szwajcarskiego towarzystwu, któ­
re otrzymało koncesje na budowę  
drogi z Addis-Abeba do Sudanu, 
są pochodzenia brytyjskiego.

PRZEt IM DOSTARCZANIU ' 
WIĘSA DLA ARMJI W Ł O S K I E J

JOIIAN N ESBL R C , 12.8. PAT  
Rada handlu i pracy złożyła na 
ręce premjera ostry protest prze­
ciwko subwencjonowaniu przez 
ytąd Unji Po łu dniowo- A tryka ń- 
skiej wywozu mięsu dla wojsk  
włoskich w Somalji W proteście  
tym podkreślono, iż obecne zapa­
sy nie w ystarczają na potrzeby  
kraju. Pozatem rada podkreśla, iż 
rząd winien starać się nie dopu­
ście do konfliktu włosko-abisyń­
skiego, przez co odda usługę n ie­
tylko Afryce Południowej, lecz i 
całemu światu.

v adcita po licję Sąd O kręgow y u-
znał winę oskaiior.ej za dowie­
dziona i skazał ją na 6 lat w i p ie ­
nia

Żegiestowska w  dalszym ciągu  
utrzymując, że jes t  niewinna, w y­
stąpiła do Sądu Apelacyjnego,  
lecz i tutaj uznano, i t  j e s t  ona 
zabójczynią zięcia i wyrok pierw­
szej instancji zatwierdzono.

Ś m i e r ć  4  o s ó b
pod pociągiem

WOLLDOR, 11. 8 . fP A T .) .  -  
Ubiegłej nocy na przejeidzie ko­
lejowym pod st. I lgen Walldorf  
(w  Badenji) ,  wydarzyła n ę  kata­
strofa. Sumochud w którym znaj­
dował;7 s ię  4 osoby, zderzył sie  * 
nociągiem pośpiesznym, iaacym i  
Heidelbergu do l'._,lsruhe. Po­
ciąg zdruzgotał całicowicie samo­
chód. Znajdujący się w samocho­
dzie ponieśli śmierć.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e m ę ż f i a
w  dniu 12 sierpnia

Dcuizy: Belgja 89.do; Hoianoja
357.70, Kopenhagi 117.15; Londyn 
26.24; Nowy Jork 5.28; Nowy Jork 
(kabel) 5.2S i jedna osma; Oslo 
131.80; Paryż o4.99; Praga 21.95; 
Szwajcaija 173.05; ,St ikhoim 185.35; 
Włochy 43.10; Berlin 213 lo Obroty 
dewizomi małe, tendencja dla dewiz 
niejednolite Banknoty dolarowe « 
oorutadi pryw. 5.2'’ i trzy czwarte, 
rubel zloty 4.71, dolar zloty 9.05, 
gram czystego *lota 5.9214. W  obro­
tach pryw. mark: niem. (banknoty) 
' 77 00. W obrotach pryw. funty ang. 
(banknoty) 26.25. D,a pożyczek par 
stwowych tendencja 3tabsza, dla li­
stów zastawnych utrzymana, dla 
akcji mocna. Pożyczki dolarowe w c- 
brotach pryw.: 8 proc. poż. z r. 1925 
(Dillono\vska> 95.50 (w proc.), 7 pr 
poż. śląska 75.00 (w proc.); 7 proc. 
poż. m. Warsz. (Magistrat) 74.0J (u 
proc.)

Papiery procentowe: 7 proc poż 
stabilizacyjna 66.13—65.88 '--lcinki 
po 500 doi.) 66.25 (w proc ): 4 proc. 
państw, poż. premjowa dolarowa 
53.60; 5 proc. konwersyjna 68.00; 6 
proc. poż. qoIarowa 83.88 (w nroc.); 
8 proc. L. Z. Banku Gosp. Krajow 
94.00 (w proc.); 8 proc. oblig. Ban­
ku Gosp. Kraj. 94.00 (w proc.); 7 
proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 83.25; 
7 proc. oblig Barku Gosp, Kraj 
83.25; S proc. L. Z. Banki- Rolnego 
94.00; 7 proi J,. 7, Banku Rolnego 
83.25; 7 pr I.. Z. Tow. k-rd. przern 
poi f'inkt. 82.00 (*  proc.); 6 proc. 
L. Z. Warszaw-y (1933 r.) 58-75—

3S.0C—58.50, 5 proc- L. Z. Lublina
(1933 r.) 42,00; 5 proc. L. Z. iuodzi 
( 1933 r . ) 52.50; 5 proc. L . Z. Często, 
chowy 50 <H).

A kcje ; Bank Polsici 92.60-^92.76; 
Lilpop 9.15; Modrzejów 4.90; Stara­
chowice 84.60.

W ć r s z a w s k a  
GIEŁDA Z B O Ż O W A

Ogólny obrót 2.001 to.in, w tam 
żyta 878 tonn Tendencja nadal sia- 
oa. Dziś zawarto tranzakcju owsem 
nowym poniżej nouiwan starego. No­
towano z t  100 klg : pszemer ja­
ra czerwona szklista 14,00- -15.00, 
jednolita 14.50 — 16,00, zbierar a 
14.00 — 14.60, żyto i-szy stand. 
9.75—10, ll-gi st. 9 i pól -9.75, owita 
I-szy st 15— 15.50, Il-gi st 14.50 - 
15, III-ci st. *4.25-14.60, jęesmień 
gat. Il-gi 12.75— 13.25, gat. Hl-ci
12.50—12.75, rat. IY-„y 12— 12.60, 
groch polny 22—24, Yictoria £6-  29, 
mak niebieski 36—38, mąka pszenna 
gat. I-A 29- 32, T-B 26- -Ji9, I-C 24—  
26, I-D 22—24, I-E 20--22, D-b 1 9 -  
21, Ii-D 18 -1 9 ,  II-F 17— 18, I!-G 
IG— 17, in-A 11— 12, mąka żytnia 
gat. f-szy do 55 proc, 17— 1 8 ,  gat. 
1-szy do 65 proc 16—17, gat. Il-gi 
14--14.50 razówr, 14—14.60, p iśleil- 
nia 10 pół—11. otmby pszenna gru­
be 9— 9.50, średnie 8.50—9, miałkie
5.50- 9, żytnie 7—7.80, kuchy lniana 
10.25—16.75, rzepakowe 11— 11.50. 
słonecznikowe 15—16.60. śruta sojo­
wa 13- -16.50.


